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ogłoszenia handlowe za słowo 16 gr., pierwsze słowo tłusty drak  

34 "roszę, (równio* dopuszczalne są najwyżej trzy słowa).

Jędrisjów, 9/10 kwietnia 1942 r.

Adm inistracja i ekspedycja; Jędrzejów, Rynek 1. Teł. 50. 
Xadesdane, a nie zamówi-oue przcss Redakcje rękopisy, będą zw m  
cane stronom  jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. —- TJkamje się ó razy 
W tygodn iu : we w torek, czw artek , sobotę (niedzielę). Preaum eratH  
Tniesięczna 2.40 zŁ, z  odnoszeniem do domu 2.80 izf., pocztą 3.20 zt.

i na Malta.

Szczególne znaczenie łodzi podwodnych w walce z aliantami.
N apisał wiceadmirał Toyoichi Wanami, Tokio.

(A rty k u ł p r z e s ła n y  d r o g ą  ra d io te le g ra f ic z n ą ) .
groza pęknięciem bębenków usznych. -fest 
właśnie godzina 12.40. Niech żyj© cesarz,! 
Dziennik ten został niejako testamentem 
i lin ją  wytyczną następnych pokoleń bro­
ni podwodnej. W  dzienniku tym  Saikuma 
apeluje do swych kolegów. aby pielęgno­
wali idee broni podwodnej, choćby to mia­
ło być połączone « dalsaami tego rodzaju 
nieszczęśliwoma wypadkami, jak i dotknął 
jego samego „Umieramy chętnie w służbie 
cesarzu i narodu japońskiego, jednak boi­
my sit;, aby nie wyciągnięto fałszywych 
wynioaków z zatonięcia „U 6 ’. Prosimy 

Japońska broń podwodna wstała oo za- j was najusilniej, pracujcie Iw  
tń czen iu  aiorwszei wolny światowej roz- m s nad dalszym rozwojem lodzą podwod; 

budowana na zasadach doświadczeń ni^ , ''.Sjb'1. Podobny koniec s.potkrf Pjl™1®? 
uieckieh. Niemcy były mistrzami Japonji i lodź podwodną. „U i , a. następnie^ „ b .

W łeea to łra l W anawi Jeet Jędrnym 
8 pionierów japońskisj broni podwod- 
«8j StaJ on u  kolebki organizowania 
japońskiej służby lodzi podwodnych 
w okresie konferencji waszyngtońskiej 
i  poiożyl wówczas fundamenty pod po- 
1*80, jak ą  stal sie ten rodzaj broni za. 
adm irała Suetsugu. W anami był sam 
dowódca pierwszej japońskiej iodzi pod. 
wodnej i należał do najzaciętszych bo­
jowników o przyszłe przodujące miejsce 
hromii podwodnej w ramach ęesairsŁo- 
japońsbiej m arynarki wojennej.

Takie, vr pierwszych dniach kwietnia.
Japońska broń podwodna została »o a 

{tańczeniu pierwszej wojny światowej roz-

kf zakresie budowy łodzi podwodnych, 
* zwłaszcza wojny łodziami podwodnemu

.Później, ze względu n.a specjalne s tra te ­
giczne w arunki wód oceanu Spokojnego, 
konstrukcja i taktyka wojenna japońskiej 
Woni podwodnej poszły własnewii drogami, 
frfciś jednak, kiedy atak  lodzi pod wodnych 
sprzymierzonych zagraża z dwóch stiron 
Wybrzeżom amcrykańsikirife, a równocześnie 
dwustronna aikcja chwyciła w groźne obciy 
ki przodujące stanowisko, floty brytyjskiej 
?d strony oceanu Indyjskiego _i morza 
śródziemnego, Japonja z wdzięcznością 
przypomina naukę, przekazaną jej przez
N iem cy.

W obecnej chwili japońskie łodzie podwo- 
rte© panują nad terenem operacyjnym, roz­
ciągającym się na przeszło dziesięciu tysią­
cach _ mil i posiadają wszelkie warunki. 
Umożliwiające im skuteczną walkę z nie­
przyjacielem na wszystkich oceanach. Rów­
nolegle z poważnem paraliżowniem am ery­
kańskiej żeglugi koło wybrzeża kaliforn ij­
skiego, japońskie łodzie podwodne są  w sta- 
nie uniemożliwiać nawiązani© łączności po- 
teiędzy m arynarką am erykańską w polu- 
^ i o w  o-zachod'D  ioj czyści Oceanu spokojne- 
To a siłami brytyjskiej floty wojennej.

Głównym terenem wojennym najbliższej 
Przyszłości stanie sit Ocean Indyjski,

który dotychczas mógł uchodzić za morze 
brytyjskie, obecnie jednak znajduje się 

zupełności pod kontrolą japońską. Można 
t*owiedzieć, że właśnie na  tym obszarze 
T«'zyłożona będzie najskuteczniej siekiera 
f',o zmurszałych korzeni im perjum  bry ty j­
skiego.
.K onferencja  waszyngtońska okaleczyła 
Lipońskie mocarstwowe stanowisko na 
biorzu. zapewniając mocarstwom amgło" 
jaskim  pozornie niepokonaną^ przewagę w 
Jakre&ie statków  bojowych. W  tych warun- 
'teeh japońska m arynarka wojenna była 
®teuszcma ■wykształcić innego rodzaju m or­
skie narzędzia bojowe w tym  stopniu. aby 
Wyrównać w ten sposób lulki, narzucone 
tobie konferencją »was:zyiiKtonsiką.

Dziąfci temu też zwróciła ona szczególną 
uwagę na rozbudowę morskiego 

totnictwa bojowego, kontrterpedowców 
i łodzi podwodnych.

Myślą przewodnią było przytem stworzenie 
,arunków, umożliwiających uiszczenie

Załogi i oficerowie pozostawili podobno o- 
świadczeuia. złożone w obliczu śmierci, 
jak  Saikuma, a świadczące u heroicznej 
gotowości tych ludzi do złożenia swego 
życia na ołtarzu ukochanej idei.

Rozwój japońskiej broni podwodnej 
kształtował sie systematycznie przy współ­
działaniu z lotniskowcami, krążownikami 

i statkami bojowemi.
Mimo, że służba na łodziach podwodnych 
uchodzi za najcięższą we flocie japońskie i, 
zawsze zgłaszało się więcej ochotników, 
niż tego była potrzebą, .lakońskie łodzie 
podwodne wyposażone »ą w ^Mmejsz© na­
rzędzia bojowe : maszyny, jednak dają

Oujijvrtyfit hf „ "* »  «ea«iuuł“ .

mniejsze wygody dla załogi, niż am erykań­
skie łodzie podwodne. Ponadto

japońska broń podwodna zrezygnowała 
z aparatów ratunkowych,

uważanych we flocie amerykańskiej za 
najważniejszy sprzęt uzbrojenia. Uznano,

r

wosci nieszczęśliwych wypadków. Różnice 
pomiędzy obu flotami podwodneraą, pray 
wyższości, broni japońskiej, u jaw niły się 
już w caiej pełni. Jedynie tylko_ tak suro­
wa zaprawa, jak  japońska, umożliwiła za­
łogom i dowódcom lodzi podwodnych do­
konanie tak  zduQudewajaeyeh wyczynów 

w promieniu gigantycznych odległości za­
równo w zabójczym klimacie i widxvvro hu ­
kowym, jak  wśród mrozów urktyezuych.

M arynarka Stanów Zjednoczonych s tra ­
ciła we wschodniej A  ii prawie wszystkie 
swoje lodzie podwodne, podczas kiedy ja ­
pońskie lodzie podwodne, zarówno w sta r­
ciach jednostek nadwodnych, jak  i statkach 
torpedowych, odnowiły za wsze zwycięstwa 
i nie wychodziły nigdy z postawy ofen­
sywnej. W ton sposób japońska, broń pod­
wodna godni© kontynuuje wielkie trady­
cje niemieckie, zaś w obecnej wojnie u- 
waża sobie za szczególny zasżezyt, iż ma 
możność walczyć ramię przy ramienin -z 
uiemieckicmi łodziami podwodnomi.

Tokio, 8 kwietnia. Główna Kwatera ja­
pońska wydała w dniu 27 marca komuni­
kat, donoszący o kapitulacji resztek sił a- 
lianckich na Sumatrze. W ten sposób c<ły 
obszar Sumatry znalazł się pod kontrolą 

i armji japońskiej. — Ogółem w północnej i 
środkowej części tej wyspy wzięto do nie­
woli 3100 żołnierzy alianckich, w tern około 
900 Anglików i 1000 Holendrów.

W śród Anglików znajduje się wielu ta ­
kich żołnierzy, którzy usiłowali uciec z 
Singapoore na pokładzie pewnego parow­
ca handlowego i po zbombardowaniu tego 
statku z wielkim trudem  zdołali dotrzeć do 
wybrzeży Sumatry.

W związku % kapitulacją ostatnich alt*

, ‘epi-zyjacielfskich okrętów bojowych wiel- 
^kalibrow yeh. Przez 20 la t japońska ma- 
A uarka wojenna poddawana _ była pod 
-te  znakiem zaprawie najcięższej ze 
^ y s tk ich  flot wojennych na 
.’dotychczas japońska broń 

■:’? miała, sposobności wykazania swo- 
i|A sprawności, ponieważ ani _ w kon- 
s,‘kcie mandżurskim, ani w konflikcie chiń- 
„Ute japońskie łodzie podwodne uie były 
Mvyte Mimo to podwojono ii.ten-
ń "mość zaprawy, a wyczyn w Pearl IŁar- 

otanowił dowód, jakim  duchem ov. ia- 
japońska flota Tiodwodoa. Dobro- 

^ tena ofiara pięciu japońskich lodzi pod- 
(I'diiych specjalnego typu w porcie Pearl 

?bour stanowi zwierciadło tradycyj ja- 
’’iskiej broni podwodnej, których pierwo- 

tey’fom i duchem opiekuńczym jest kapi' 
i  .^ąkum a, polefflv w służbie w r. 1910.

Tii- 2i Podwodna, „U 6“. której dowództwo 
♦ lał aza êm właśnie na krótko przedtem, 
Vj\ ^te Krobem Sakuray i jego <lzielnvch 
j. "ter-zyszy. Sakuma pozostawił dziennik, 
W oi?acy się nastepujaz-ą notatką: ..Nie

^ te y  już oddychać. Ciśnienie powietrza

auekich sił zbrojnych na. Sumatrze, jKidą- 
tio jeszcze, iż walki, poprzedzające złożenie 
broni, toczyły się w przeważnej części na 
północno-zachodnim krańcu wyspy, a  mia­
nowicie w rejonie m iasta portowego Kota 
Radża. Koła wojskowo przypisuia bardzo 
wielkie znaczeni© zajęciu tego miasta, gdyż 
Kota, Radża wraz z Szonan (Singapoore) 
oraz uowemi bazami japońskierai na wy­
spach Anidamanach odegra, bardzo ważną 
rolę w czasie dalszych ©peracyj na oceanie 
Indyjskim, W h isto rji Indyj holenderskich 
Kotia Radża znana jest z tego, iż swego 
czasu mieszkańcy Sum atry usiłowali tu taj 
nadaremnie powstrzymać inwazję holen­
derską.

Sytuacja na wschodnio-azjatyckim 
teatrze wojennym.

Szonan, S kwietnia. P w t w Kalkucie, o 
przeładunku rocznym ponad 6 miljonów 
ton netto, najznaczniejszy port Indyj obok 
Bombaju, należy już w istocie uważać za 
stracony dla Anglji.

Obecnie już Japończycy % miejscowości 
Akayab, odległej zaledwie o jedną godzi­
nę lotu od gospodarczego centrum  Indyj, 
Kalkuty, sa w możności skuteczni© kon­
trolować i przeszkadzać, połączeniom mor- 
skim na oohanie Indyjskim  i w zatoce Bou- 

n  S i  galskiej. Również Cejlon, jak dowiodły t©: 
f  „jjujJoi,,., go ataki japońskiego lotnictwa m arynarki 
a l>oan oa ni m  Q0|oln>,0 ; Trimkoimali. leży już w bczpo- 

środnim zasięgu działań bojowych.
Podczas, gdy flota japońską rozciąga 

kontrole nad oceanem Indyjskim  z Singa­
poore, z portów Sumatry, półwyspu m alaj- 
skiego i Burmy, oddziały japoński© posu­
w ają się naprzód w kierunku dawnego za­
głębia naftowego Burmy i starej burmań- 
skiej stolicy M andalay, bo Anglicy i woj­
ska Czangkaiszeka znajdują się na całej 
lin ji w odwrocie. Jedyną prowadzącą do 
M andalay linję kolejowa, szczególnie waż­
ną dla dowozu brytyjskiego, w różnych 
miejscach zniszczono. Anglikom w północ­
nej Burmie zaczynają kończvć się m aterja- 
ły pędne. Brytyjscy, lotnicy i czołgi na sku­
tek braku środków pędnych mogą tylko w 
nieznacznej mierze brać udz/ał w walkach. 
Tyniczasem. A ustralja t  gorączkowym po­
spiechem przygotowuje się do walki. Ja-

po-ńozycy zdobyli pewną liczbę _ umocnio­
nych baz na wyspie Nowej Gwinei, leżą­
cych naprzeciw A ustralji. S tąd a taku ją  o- 
ni. -skuteczni© lotniska półno«no-!auistralij- 
skie, a  w pierwszym raędzic P o rt Darwin. |
P lo ta  japońska panuje na wodach północ-1 
no-aus tralijskich, na morau Koralowean, 
w cieśninie Torres i ma morzu Wsehodnio- 
indyjskiem.
J a p o n j a  r o z w i ą z u j e  p r o b le m  n a f t y

Tokio, 8 k w ie tn i a .  Do końca marca z po- | ^(•vezn io  'g u b e r n a t o r z y ,  p i - z e d s ta w ic ie le  h i  
łudniowych eł»szarów_ _p»ytranspertii>waiio j iSZp a ń s k i c h  s i ł  z b r o jn y c h ,  o r a z  l u d n o ś ć .  M y-

Bsrlio, 8 kwietniu. Jak dowiaduje się 
DNB z miarodajnych kół wojskowych, 
w poniedziałek wieczorem nastap’1 nowy 
atak w wielkim stylu niemieckich samolo­
tów bojowych i nurkowych na La Valetta. 
W ciągu całej godziny doki i urządzenia 
zaopatrzeniowe znajdowały sie pod naj­
cięższym gradem bomb

Szczególnie ciężko trafiono zakłady i a r­
senały, położone koło Grand Harbour. 
Szereg tysiąckilogramowych bomb ude­
rzyło w gazownie, powodując natychm iast 
w wielkich zbiornikach z gazem niezwykle 
silne eksplozje i płomienie. Ciężki© bom 
by, rzucono w czterech falach, trafiły  zbior­
niki w Marsa Creek, zat hodniem wejściu 
do wielkiego portu  handlowego, wywołując 
tam równocześnie silu© pożary. Ciężko tra ­
fiono, rzeźnię i chłodnię La. Yiąletty, któro 
są bardzo ważne dla zaopatrzenia załogi. 
Po wybuchu szeregu bomb. zrzuconych 
przez samoloty bojowe na wyznaczony im 
cel, magazyny węglowe, zaobserwowano 
buchając© wysoko płomienie, świadczące 
o wybuchu wielkich pożarów.

Około godiz. 18 pojawiły się samoloty 
nurkowo-bojow© nad fortyfikacjami i F lo r-’ 
jeny, atakują© forty i pozycje arty lerii 
przeciwlotniczej. Bomby ciężkiego kalibru 
wybuchły w arsenałach i koszarach tej 
niezwykłe silnie umocnionej cytadeli. K il­
ka bateryj przemvdotniczyeh F lorjany na 
skutek celnych bomb zaprzestelo ognia.

W ielki żuraw pływający pray doku Jagd  
Croek w pobliżu doków państwowych, tra ­
fiono jednocześni© tysiackilogramową b< mi- 
bą. Celne bomby uszkodziły jeden kontr- 
to.rpedowicc w doku. Lotnicy ,-samolotow 
nurkowych po swoim sukcesie, zaobserwo­
wali podczas odlotu_ wiotkie chm ury dymu. 
Również betono>wo ściany i wejście do do­
ków uległy ciężkim uszkodzeniom. Podczas 
gdy samoloty bojowe spowodowały wielk © 
zniszczenie bombami ciężkiego kalibru, 
szczególnie w urządzeniach centralnego ob­
szaru portu, samoloty nurkowo-bojow© 
zmusiły do milczenia ba. ter je  przeciwlotni­
cze. Podczas lego ataku na wielką skale, 
zrzucono dalej wiele celnych bomb na po- 
mteszezenia magazynowe stoczni państwo­
wej.

zwraca przytem na ham onijną współpra­
cę pomiędzy dowództwem z jednej strony, 
a czynnikami gospodarczemi, względnie 
przemysłem wojennym z drugiej strony.

Manewry pod Gibraltarem.
Rzym, 8 kwietnia. W Gibraltarze panuje 

od kilku dni — według doniesienia agencji 
Stefani z Tangeru — niezwykle ożywiona 
działalność wojskowa. Dniem i nocą pro­
wadzone są skombinowane manewry woj­
skowe na lądzie, morzu i w powietrzu.

W arsenale floty oraz w zakładach torty- 
fifcacyjnych toczą się, jak  o tern świadczą 
różne oznaki, prace zakrojone na wielką 
skalę. Z wynurzeń lokalnych władz angiel­
skich wynika, że brytyjska flota śródzicm- 
(nomorska uważa w dalszym ciągu wyłącz­
ni© G ibraltar zą jedyną bazę dającą pewno 
gwarancję bezpieczeństwa.

D alsi och otn icy  z  H iszpanji 
na fron t w schod n i.

Madryt, 8 kwietnia W czasie Świąt Wiel­
kanocnych z kilku prowincyj Hiszpanji 
odjechało przeszło 2D00 nowych ochotnikow 
do Błękitnej Dywizji na wschodnim tron- 
cic>

\V Saragoesie, W alencji i Sau Sebastian 
odjeżdżających ochotników żegnali ent uzja-

do Japonji około 220.000 ton żywności
i 100.000 ton cukru. Tego rodzaju oSwiad- j.^ :0 A ragon“ pisze, że prawdziwą ojczyzna 
ozenie złożył pułkownik Okadn z nunister- “ o^j^otujków hiszpańskich je»
stwo wojny w obecności przedstawicieli 
prasv. Obliczają, iż w przyszłości rocznic 
około 3 mil jony ton wszelakiego rodzaju 
dóbr. łącznie z naftą, będzie można przy­
wozić do Japonji z obszarów połudmo-

" Pułkownik Okada zapewnił, iż odtęd 
przydział natty dla przemysłu podwyższa- 
ny zostanie o 13, gdyż odnośne czynniki 
armji są przekonane o tern, że w najbliż­
szej przyszłości wszelkie problemy zwią­
zane z produkcją nafty będą d*a Japonji 
rozwiązane. W imię zwycięskiego konty­
nuowania wojny jest jednakowoż rzeczą 
nieodzowną, by przygotowania wojskowe 
w dalszym ciągu były przeprowadzane, a 
nawet wzmożone. Szczególna uwagę arm ja

chodzący w Saragossie dziennik „HeraIdo

 __________ jest front wschod­
ni, ponieważ najszlachetniejsze nadzieje 
Hiszpanji związane są ze złamamem bol- 
szewizimi.

Tunel pomiędzy wyspami japońskiemi.
Tokio, 8 kwietnia. W ielki tunel podirn— 

ski, łączący południową wysp<; japońską 
Kinsaiu z główną wyspą Hango pomi<;dzy 
miastam i Mgji i Szimoneseki. został odda­
ny do użytku publicznego.

W ten sposób stworzone zostało bezpo­
średni© połączenie kolejowe od północnego 
cypla wyspy Hongo aż do południowego 
wybrzeża Kiusziu, t. z. lin ją  Tokaido. Bu­
dowę tunelu ukończono w przeciagu 
ściu lat.



Wioski komunikat wojenny.
Rzym, 7 kwietnia. Włoski komunikat 

jenny z wtorku brzmi następująco:
Główna kw atera włoskich sił zbrojnych 

komunikuje:
W Cyrena,fee ożywiona obustronna dzia­

łalność wywiadowcza. Nasze samoloty za­
atakowały w rejonie na południowy wschód 
od Mechili skoncentrowane nieprzyjaciel­
skie formacje. Jeden ..Curtiss'" został ze­
strzelony przez niemieckie myśliwce. Pod­
czas nalotu na Benghazi, który spowodo­
wał lekkie szkody, obrona ziemna straciła 
w płomieniach dwa samoloty bojowe. Pod- 
ozais próby ataku na lotnisko w Dermie 
zestrzelonych zostało bez własnych stra t 
siedem nieprzyjacielskich samolotów.

Liczne ataki bombowe kierowane były 
na lotniska, bazy flotowe i stanowiska a r­
ty lerii przciwlotniczej Malty. A taki spo­
wodowały obszerne zniszczenia. W walce 
powietrznej stracili angielscy myśliwcy 
jeden ..Spitfire14. Jeden z naszych samolo­
tów torpedowych został zmuszony do wo­
dowania na środkowej ozęśri morza Śród­
ziemnego. Załoga w nienaruszonym stawie 
została wzięta do niewoli.

Przed kilku dniami jedna z nieprzyja­
cielskich łodzi podwodnych storpedowała 
w pobliżu wybrzeża greckiego okręt trans­
portowy. który należy do konwoju, skła­
dającego sie z sześciu jednostek. Operacie 
ratunkowe zostały przeprowadzone w szel­
ki ci ni siłami. Skutkiem  wzburzonego morza 
udało sie uratow ać jedynie cześć przyna­
leżnych do sił zbrojnych, którzy znajdo­
wali sie na pokładzie.

Nasze m arynarskie siły zbrojne podpa­
liły  i zatopiły bry ty jsk i kontrtorpediowiec 
„Havock“ .

Kbntrtorpedowiee „Havoek“ został spn- 
S7.ezony na wodę w roku 1936. P rzy wypor­
ności 1.340 ton, posiadał on szybkość 35.5 
mil morskich i rozporządzał czterema 
działami kalibru 12 cm._ ośmioma karabi­
nami maszynowemi i ośmiu wyrzutniami 
torpędowemi. Załoga składała sie z 145 
ludzi.

Dalsze sukcesy w akcjach ofensywnych 
na froncie wschodnim.

Z głównej kwatery Wodza, 7 kwietnia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Na froncie wschodnim własne akcje ofen­
sywne przyniosły dalsze sukcesy. Na kilku 
odicnkach frontu odparte zostały lokalne 
ataki nieprzyjaciela. Zwalczanie ważnych 
ze względów wojennych urządzeń w Lenin­
gradzie przez ciężka artylerję wojska lądo­
wego było kontynuowane.

Wczorajszego dnia na froncie wschodnim 
zniszczonych zostało 29 nieprzyjacielskich 
czołgów, a 60 sowieckich samolotów zosta­
ło zestrzelonych, względnie zniszczonych 
na ziemi.

W Afryce Północnej ożywiona obustron­
na działalność wywiadowcza. Formacje sa­
molotów bojowych i myśliwskich zaatako­
wały brytyjskie lotniska w Marmaryce, 
jak również w egipskim terenie nadbrzeż­
nym i rozbiły zbiorowiska samochodów na 
południowy wschód od Mechili. W walkach 
powietrznych niemieccy myśliwcy zestrze­
lili sześć brytyjskich samolotów.

Silne formacje niemieckich lotników bo­
jowych, nurkowych i myśliwskich konty­
nuowały ataki na wojskowe urządzenia 
wysp za dnia i nocy. Znajdujący się w do­
ku brytyjski kontrtorpedowiec został pod­
palony.

Na angielskim  wybrzeżu południowem 
niemieckie samoloty bojowe uzyskały tra­
fienia bombowe w aewną radiostację.

Brytyjskie bombowce przeprowadziły 
ostatniej nocy ataki zaburzające na zacho­
dni teren Rzeszy. Ludność cywilna ponio­
sła nieznaczne straty. Nocne myśliwce i ar­
tyleria nrzeciwlntnicza zestrzeliły trzy z 
atakujących myśliwców.

Eskadra myśliwska MBIdersa odniosła w 
dniu wczorajszym swoje 3,000 zwycięstwo 
powietrzne.

Angielskie ataki 
na francuskie statki rybackie.
Vichy. 8 biwietma. Agencja OFI ogłasza 

urzędowy komunikat w sprawie ostatnich 
•taków angielskich na francuskie oarowce 
rybackie i kutry koło wybrzeża Brę*anji.

W edług tego ’kom unikatu w dniu 28 m ar­
ca Anglicy dokonali ataku na 4 k u try  ry ­
backie . k tóre wypłynęły na wody nad­
brzeżne. Jeden k u ter rybacki należy uwa­
żać za stracony. Na drugim  była jedna o- 
soba zabita i dwie ranne.

Od roku. jak  podkreśla kom unikat a* 
geucji OFI. ogółem 42 francuskie jednost­
ki rybackie były atakowane lub zostały 
zatopione przez angielskie statki wojenne 
oraz samoloty. Niema żadnego usprawied­
liwienia dla tych barbarzyńskich metod, 
wskutek k+órvch liczne francuskie rodziny 
rybackie i robotnicze okryto żałobą bez 
najmniejszej konieczności, dyktowanej 
względami wojskoweani. ,

Portugalja przeciw  komunizmowi.
Lizbona, 8 kwietnia. W ramarh akcji an­

ty kum un i stycznej prof. dr. Carlos Moreira 
wygłosił w poniedziałek wietzór odczyt, 
transmitowany przez portugalską radio­
stację państwowa, w którym omówił me­
tody bolszewizmu, majare na celu wpro 
wadzenie rozkładu w świecie.

Punktem  wyjścia tych metod jest zu­
pełne znisszezenie istniejących fuodam ei- 
tów społecznych. Ta żądza niszczenia nie 
cofa się przed nieizem. Bolszewizm^ przez 
stworzenie trzeciej międzynarodówki uzy­
ska! potężne i niebezpieczne narzędzie po­
lityczne. O ile komuniści na terenie Zwią­
zku Sowietów, posługując, sie swemi meto­
dami. działają jak  prawdziwi zbrodniarze, 
to działacze komunistyczni w iiwiych k ra ­
jach są  półgłówkami, nie widząc w pogoni 
za jakaś chimerą, iż padają sami ofiarą 
swej nieudolnej m istyfikacji.

Lotnictwo duńskie w czasie wojny.
Kopenhaga, 8 kwietnia. Dzięki encrjjici- 

nof inicjatywie duńskiego towarzystwa lo­
tniczego oraz pełnej zrozumienia gotowości 
do współnracy władz niemieckich, lotnic­
two duńskie, mimo pswnyffih uwarunkowa­
nych obecnym czasem ograniczeń, mogło u 
trzymywać dość znaczny ruch cywilny.

Od chwili wybuchu wojny samoloty to 
waraystwa przetransportow ały 70.000 pa­
sażerów i około 2 m iliony kg poczty i prze­
syłek. Z pośród międzypaństwowych połą­
czeń lotniczych zatrzymano codzienną ko 
m unikacie do Berlina i W iednia oraz po 
łączenie ze Szwecją.

Bardzo zbawiennem i ważnenn urządze­
niem jest duńska lotnicza służba am bula­
tory jna. która, zwłaszcza w ciągu trzech 
sim  ostatnich lat, przychodziła z nieoce­
nioną pomocą ludności licznych wysp duń­
skich, odciętych od świata, gdzie dost ar _ 
oz ono zarówno przesyłki prtfeztow<\ jak  też 
środki żywności; ponadto dokono‘-c  licz­
nych lotów ambulansowych, przetranspor­
towano do szpitali tą  jedynie wówczas 
możliwą drogą, znaczną ilość pacjentów. 
W ciągu ostatnich trzech la t dokonano 176 
lotów ambulansowych, obejmujących prze­
ważnie transporty chorych, przyczem prze 
bytu ogólna przestrzń 80.500 Jan.

Bolszewicy ponieśli 
dotkliwe straty w  czołgach.

oddziały sowieckie ponownie zaatakowały 
w dniu 5 kwietnia, przy poparciu broni 
pancernej, pozycje niemieckie na północny 
wschód od Gżacka. Przy odparciu tego 
wypadu zniszczono szereg człogów sowie­
ckich.

Zamiar bolszewików, chcących wydobyć 
z pola wałki niezdolny do manewrowania 
czołg przy pomocy innego pancernego wo­
zu bojowego, Bostał udaremniony w ten 
sposób, iż pewien sit. sierżant przyskoczył 
do czołgu, wysadzając oba w powietrze rzu­
coną wiązką granatów.

Na innym odcinku bojowym atafki sowie­
ckie zostały rozbite już przez zaporowy 
ogień arty le rji niemieckiej, przyczem z po­
śród atakujących czołgów 3 zostały zni­
szczone. a d wa dalsze poważnie uszkodzone. 
Dalszy atak bolszewików, dokonany przy 
pomocy 5-ciu czołgów, został odparty przed 
natarciem. W seystkie 5 czołgów-, którym  
wdało się w targnąć do jednej k pozycyj, 
zostało tu ta j zniszczonym.

W czasie tych daremnych ataków mietyl- 
kó s tra ty  bolszewików w czołgach, lecz rów­
nież ilość zabitych i rannych była bardzo 
pokaźna. I tak bolszewicy stracili przed 
pozycjami jednej z dywizyj niemieckich 
400 zabitych. Na przedpolu innej dywizji 
niemieckiej, gdzie przeciwnatarciem odpar­
to atak sowiecki, oddziały bolszewickie po­
zostawiły na pobojowisku przeszło 600 po­
ległych.

Również lotnictwo niemiecki© atakam i 
swoich samolotów nurkowych odniosło sze­
reg sukcesów puzjŁ zwalczaniu czołgów so­
wieckich. Na_ środkowym odcinku frontu 
rozgromiono 5 czołgów bolszewickich, a 
w rejonie walki koło jeziora Iłmeó, gdzie 
bolszewicy stracili — ja!k podawano w po­
niedziałek — znaczne zapasy m aterjału  wo- 
jnnego, 7 czołgów bolszewickich padło ofia­
r ą  bomb, a szczątki ich zasłały pierwotne 
pozycje wyjściowe. Celnemi _ pociskana

kładne doświadczenia z dziedziny uprawy 
jarzyn. W r. 1941 uprawiano jarzyny na 
polach 20.000 ha. W "przyszłości ma sia 
jednak uprawiać tak wiele jarzyn, że cad< 
za]>otraebowanie kra ju  będzie mogło hyc 
pokryte. Dlatego przewidziano w ciągu 
obecnego roku powiększenie powierzeniu 
uprawy jarzyn o około 33 procent, tj. do 
30.000 ha. Dostarczenie koniecznych nasion 
siewnych ma nastąpić w  ten sposób, że za­
potrzebowanie zaspokojone będzie z Rzeszy. 
Obok troski o uprawę jarzyn planuje się 
również rozszerzenie poważne uprawy znoi 
leczniczych.

Kopenhaga, 7 kwietnia. W obecnej obwili 
prowadzone są w Danji zakrojone na szc 
rolką skalę prace, m ające na celu połączenie 
kilku wysp duńskich przy pomocy szeregu 
grobli. Dzięki temu powstanie jednolitą 
wyspa, będąca czwartą co do wielkości 
w archipelagu duńskim.

Według dotychczasowych obliczeń ocenia 
się, że dzięki tym pracom uzyska się około 
1.500 km. kw. nowych gruntów.

K aueler* H it le r  odznaczył ohorwac-.kiego manvza ix* 
polnego Staw ko Kwateirnifca W iotkim  K rzyżem  Or- 
d e m  O rła N iem ieckiego.

.Tapcniski radmusteT sp raw  zagraniozinyeh Togo zw  
s ta l w  pomiecteiaiek popoludniiu p rz y ję ty  n a  a«- 
djemoji p rzez  cesarzu, celem złożenia m u spraw ozda­
n ia  na tem a t ak tua ln y ch  zagadn ień  z  dteiedzmny P°” 
Utyka zag ran ic  Miej.

Berlin, 8 kwietnia. Jak DNB. dowiaduje j unieruchomiono ponadto 15 dalszych eaoł-
się z miarodajnych kóf wojskowych, silne 1 gów.

Nowy sukces Finów:

Zajęcie wyspy Suur-Tytaersaari.
Fiński komunikat wojenny.

Helsinki, 8 kwietnia. Fiński komunikat 
wojenny z poniedziałku brzmi następująco:

Na przesmyku karelskim fińska piechota 
rozpędziła bolszewickie patrole narciar­
skie, zbliżające się z różnych stron do fiń­
skich pozycyj, zaś fińska arty le ria  rozpro­
szyła oddział bolszewicki w sile dwóch 
plutonów, przyczem bolszewicy ponieśli 
wielkie s tra ty  ,w zabitych i rannych. 
Akcja fińska u trudniała dokonywane przez 
bolszewików prace na terenie ich pozycyj, 
przyczem w niektórych punktach z powo- 
du koncentrycznego ognia arty le rji byli 
oni zmuszeni do przerwania swyoh prac 
fortyfikacyjnych. Oddziały bolszewików, 
które na przesmyku Auunus zbliżyły się 
w sile jednego pluton u do stanowisk fiń­
skich, zaś na innym odcinku tego samego 
frontu w sile jednej kompanji, zostały od­
pędzone.

Na froncie wschodnim bolszewicy usiło­
wali w okolicy Povenza w północnej czę­
ści jeziora Onega zgrupować się trzykrot­
nie do ataku przy użyciu znacznych sił, 
zostali jednak rozproszeni ogniem fińskim. 
Dalej w kierunku północnym odpędzono 
oddział bolszewicki, liczący około 50 żoł­
nierzy. który zbliżył się po lodzie pewnego 
jeziora do fińskich stanowisk. F ińska a r­
ty leria i broń przeciwpancerna celnemi 
trafieniam i zniszczyła liczne bolszewickie 
bunkry i gniazda oporu.

W środkowej części wschodniego frontu 
zaznaczyła się działalność w oddziałach 
szperaczy. Natom iast fińskie oddziały
szperaczy wysadziły w powietrze bunkry 
bolszewickie przy pomocy ładunków m a­
teriałów  wybuchowych.

W ciągu ub. nocy kilka samolotow bol­
szewickich zbliżyło się do wybrzeża zato­
ki fińskiej na wschód od Loviisa. nie zrzu­
cając jednak bomb. Lotnictwo fińskie s i r  
nde bombardowało _ oddziały bolszewickie 
we wschodniej części zatoki Fińskiej na 
wyspach Lavansaari i Seiskari oraz zupeł­
nie rozbiło dość znaczny oddział bolszewi­
ków, biwakujący na lodzie.

Na kolei murmańskiej obrzucono sku­
tecznie bombami wagony i lokomotywy, a  
-nadto bombardowano bolszewickie skupie­
nia schronów w okolicy Rukajaervi.

Wojska fińskie obsadziły w dniu 2 
kwietnia wyspę Suur-Tytaersaari w Zato­

ce Fińskiej, położoną na południe od nie­
dawno zajętej wyspy Suuarsaari, przyczem 
przy poparciu lotnictwa odparły dwa bol­
szewickie kontrataki, zadając Sowietom 
ciężkie straty.

*
Na przesmyku Karelskim słaby ogień 

a rty le ry jsk i Piechota fińską odpadła wy 
pady szeregu mniejszych oddziałów so­
wieckich. Celnym ogniem arty lerji wyrzą­
dzono oddziałom bolszewickim stra ty  przy 
przegrupowaniach.

Na jednym odcinku frontu Aunus bolsze­
wicy usiłowali dwukrotnie atakować, zo_ 
stali jednak rozproszeni ogniem arty lerji 
i granatników. Na innem miejscu oddziały 
fińskie odparły atak sowiecki, podjęty 
w sile jednej kompanji przy poparciu airty. 
lerji

W południowej i środkowej części frontu 
wschodniego zaznaczała się działalność 
ogniowa i oddziałów wywiadowczych. F iń ­
ska obrona przeciwpancerna i granatniki 
wzięły pod skuteczny ogień bolszewickie 
gniazda oporu- W okolicy U htua arty le ria  
fińska tra fiła  szeregiem celnych pocisków 
obóz mieszczący wojsko, przyczem stwier­
dzono wśród bolszewików wielu poległych 
i rannych. Ogniem arty le rji zniszczono jed­
no sowieckie działo przeciwpancerne oraz 
szereg bunkrów. Na północy dochodziło do 
działalności ogniowej i oddziałów wywia­
dowczych.

W okolicy Rukajaervi 8 fińskich samo­
lotów bojowych natknęło się na sowiecką 
formacje lotniczą, złożoną z 7 bombowców 
i 18 myśliwców typu H urricane, k tóre usi­
łowały zaatakować pewną bazę lotniczą. 
W toku walki, jaka się przytem wywiązała, 
pomimo nierównego stosunku sił, zestrze­
lono 11 sowieckich samolotów myśliwskich 
i jeden bombowiec. W znakomitej współ­
pracy wzięła również, udział w walkach 
obrona ziemna, zestrzeliwnją© dwa boi 
szewickie samoloty myśliwskie i jeden sa 
mołot bombowy. Ponieważ jeszcze jeden 
sowiecki samolot myśliwski musiał przy 
musowo lądować po stronie fińskiej, boi 
szewicy u tracili łącznie w tej walce 16 sa­
molotów. Trzy dalsze> samoloty sowieckie 
uszkodzono. W szystkie samoloty^ fińskie 
powróciły do swej bazy wypadowej.

Europejska um owa  
w  spraw ie w spólnoty nasion.

Haga, 8 kwietnia. Pomiędzy Rzeszą nie­
miecką, Włochami, Węgrami. Słowacją, 
Rumun ją , D anją i H olandią zawarto umo­
wę w wprawie wspólnoty nasion, m ającą 
na celu powiększenie wydajności w dzie­
dzinie uprawy roli i ogrodnictwa na obsza­
rze całej Europy, a przcdewrai-stkiem na 
zajętych obszarach wschodnich.

Najlepsze nasiona europejskie, produko­
wane po większej części przez 12-tu n a j­
ważniejszych hodlowców nasion, już przy.

obecnych zasiewach wiosennych zużyte 
zostaną na U krainie oraz w Ostland. Na­
sion groch u i ogórków dostarczą Węgry, 
sałaty — Włochy, marchwi karotowej — 
Danja, a kapusty — Holandja.

Uprawa jarzyn na Litwie.
Kowno, 8 kwietnia. Rolnictwo litewskie, 

które dotychczas prowadziło głównie upra­
wę zboża i hodowlę bydła, ma w przyszło­
ści intensywniej, niż dotąd, rozpowszechnić 
uprawę jarzyn. ,

Litwa już a poprzednich lat posiada do-

Danja buduje wyspę.

W kilku w ierszach.
*

Marsz,ałak Amtetteseu, w ed tag  ogtaszouego w  poj 
o iedzia łek  urzędow ego komuiuitaitm, baw ił przed 
św iętam i W ielkamoencmi w  Odessie, celem  zor.ien- 
tow im ia sie n« mie.tecu w rrauitteitaich .pracy adm in i­
s tr a c j i  oywiłned ma wlo-bytywii obszarach  po te j  »1t'~ 
niic Dntesibra.

Papież P iu s  X II , po dym isji puJiowmiika de Sur*  
d ‘Ajepreraont, zam ianow ał dow ódca pap iesk iej gw ar- 
d ji szw ajcarsk ie j pułkow nika, b a ro n a  Bnirico ■>* 
Pfyffeir d‘ A ltasbefeh.

*
Papież K a s  X II  p rz y ją ł «bn ślepych inw alidów  

wojemnycto, prow adzonych przea  przew odniezje "g® 
w łoskiego Zw iązku inw alidów  w ojennych P o lero ix .

*
Komemlanit b ry ty jsk ieg o  krążow niks. „ExrC«r“» 

zniszczonego koło Ja w y , zmajdmje s ię  w  niew oli i*” 
poóSfcieg.

Nowa um ow a pom iędzy D a a ją  a  B a łg a r ja  przewi-
d a je  n a  okres d o  30 caeirwca br. w ym ianę z 
towairów. głów nie m aszyn, n a  sum ę 2 m ilionów  ko­
m a . B u lg a r ia  bedzio w yw oziła do B a o ji na  tc wimfl 
eunifi m. in. ty to ń , skó rk i owczo i jagn ięce  oraz środ­
k i ływraościowe.

*
Spis Ilości ow iec w  D an ji wylkazai. iż 

ty ch  zw ierząt w stosnirikn do etamn z  1939 r. ^ T n o ^  
70.000 aztulk, czyli, iż  odpow iada to  wzrostowi okol j 
11_12 procem t ogólnego &tanu j»rzediwx>Jennc«o.

*
W skutek eksplozji, k tó ra , w edług doniesien ia  H '* ' 

te r a  b K a im  m ia ła  nriejsce w  jednej s te ra n i w p®| 
bliżu Sue®u ośm iu żołniaray b ry ty jsk ic h  o raz  22 ^  
boltnalków egirslkteh s trae ito  życie a  około 80 d v  
szych jeszcze n ie  odmaJeaiono. E ksp lozja  m ia ła  m te r  
see w  chwiH w yładow yw ania am unicji.

o d d a n a  ć*  
dla celó*

nr
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L in ja  lotaksza P aryż—V ichy zostate  
dyspozycji członkom  rząd u  francusk iego  
służbow ych.

*
Utworzono w  Wdedni-u połudmowo-wM-lwwimc 

w arzystw o żeglugi spó łka  * «nr. od*>. » siedzą 
Wiodmiu. Zadaniem  przedenjbiorstw ia je s t  npraw  a ^^ 
żeclmg-i o raz p rzy jm ow anie i  w ykonyw anie n lc< ^  
tran sp o rtew y ch , spedycy jnych , ektadow ycli i  nrn. 
ty m  podobnych interesów .

*  1-
Balezo ogramiezenda w zużyciu  k™ny doiknęły “

becnie re p o bl-ike p e r a iw ja ń s k a .  Rzad p eru w jan sk  
bron ił wywozu kauasulku i gum y poza g r a n ic .

w ie lk ie  w y ś c ig i  ea n u o c h o d o w c ,wiesćńGuo rów nież w iulki^ w y śc ig  
by zaosacẑ drz-ić hr opewuwrh.

P ies uratow ał mu życie.
(bal) Pies, który łatw o przyzwyczaja się

k tó re fc
jednej

d«
człowieka, jest później jego największym  i n»l 
wierniejszym  przyjacielem . Mądry pies .■ 
w obronie pana, któremu g r o z i  jakieś niębeip  
czeństwo, czy nawet utrata życia. W ier . 
przyjacielem  okazał się pies Roggo, 
właścicielem  byt 65-letni m ieszkaniec ^
północnych wsi w łoskich, A. Buttoni. S ta r u j  
przechodząc przez kładkę na rzece, potknął 
o wyrstającą żerdź i wpadł do wody, która "v ' 
których m iejscach dochodziła do 2 m. gik j 
kości. Gdyby nie Roggo, z pewnością ButL ^  
znalazłby w nurtach rzeki niechybną śmierć. 
wskoczył za tonącym  panem do w ody i chwyc  ̂
szy zębami za kam izelkę staruszka, wypłyń® 
nim na płytki hrzeg.

Porw ał ukochaną dziewczynę-
A'(bal) Do portowego miasta w P o łu d n io w e j ^  

meryce Puerto Monit z a w in ą ł okręt pasażers^
d v‘M arynarze  opuścili sta tek , pospieszyw szy z r® „

in ia  n o  la / l  In /łon  7 m aiłk fS w  n a z w is k ie m  »ścią na ląd. Jeden z m ajtków, nazwissm m  
ry Scherg, spotkał w m ieście dziewczynę Gnr ’ 
Gabartt 1 od pierwszego wejrzenia zakochali 
w sobie. Dziewczyna po odjeździe ukochsn-

• Ł _2 _  • ____ i -  O  n C l ! l ^Harrego zwierzyła się matce, źe za 3 mięsni
kiedy Harry znów przybędzie do Puerto Man

H-
przedstawi go rodzicom i będzie prosiła o ze?"
lenie na ślub. Istotnie Harry Scherg przyby* 
portu, lecz gdy dow iedział się, że rodzice tj*1* 
czyny nie zezwalają na zawarcie małż/ós* . 
mało się nam yślając, z 6 dolarami w kieszc 
porwał Carollę, uprowadzając w dalekie kr:'J 
Za 8 lat umierająca matka Carolli dostała '" 
domość, że jej córka jest szczęśliwą tT,a.,1ę 
czworga dzieci oraz, że ukochany Harry ‘fa<',{|C 
już porzucił marynarski mundnr i zakła Dl | 
sobie fabryczkę... w ód gazowych, jest boga*> 
dobrym mężem.



Unicestwione nadzicfc sowieckie.
Zbombardowanie resztek noto baituchiei sowietów.

B olszew ików  w y rzu co n o  z  6 9  m ie jsco w o śc i. — O żyw ion a  d z ia ła ln o ść  
lo tn ic tw a  n ie m ie c k ie g o  n a  w szystk ich  fro n ta ch .

Z głównej kwatery Wodza, 7 kwietnia. 
Naczelna komenda niemieckich siły zbroj­
nych komunikuje w dniu 4 kwietnia:

W Zagłębiu Donieckiem oraz na środko­
wym odcinku frontu wschodniego bolsze­
wicy dokonywali ataków. Zostały one 
Wśród ciężkich strat dla bolszewików od­
parte. Natarcia oddziałów niemieckich 
uwieńczane zostały pomyślnym skutkiem.

N a pó łnocnym  odcinku frontu silniejsza 
d z ia ła ln o ść  bojowa. Na odcinku jednego 
tylko korpusu armji zniszczono 15 czołgów 
sowieckich. . „

Zespoły samolotów bojowych i myśliw­
skich zaatakowały bardzo skutecznie ob­
iekty wojskowe w Murmańsku. W porcie 
uszkodzono celną bombą jeden statek han* 
dlowy.

Oddział dział szturmowych 197 zniszczył 
od początku kampanji wschodniej 2®0 czoł­
gów bolszewickich. . . .

W ciągu pierwszych 3 miesięcy biez. roku 
bolszewicy ponieśli bardzo dotkliwe straty 
w ludziach i materiale w czasie swoich bez- 
skutecznych prób zachwiania niemieckim 
frontem wschodnim, jak również w czasie 
ataków niemieckich. Prócz niezwykle wy­
sokich strat w zabitych bolszewicy utracili 
w czasie od 1 stycznia 1942 r.

104.128 jeńców.
2.167 czołgów oraz 
2.519 dział.
Sowieckie siły lotnicze straciły w tym 

samym czasie:
1.655 samolotów w walkach powietrznych. 
250 samolotów skutkiem działań artylerji 

przeciwlotniczej.
595 samolotów wskutek zniszczenia na 

ziemi, oraz 
110 samolotów strąconych przez oddziały 

armji lądowej.
*

Z Głównej Kwatery Wodza, 7 kwietnia. 
Naczelna komenda niemieckich sil zbroj­
nych komunikuje w niedzielę 5 wietma:

Na południowym i środkowym odcinku 
frontu wschodniego odparto, pojedyncze 
natarcia bolszewików. W czasie oczyszcza­
nia terenów zaplecza, na środkowym od­
cinku frontu zniszczono grupę 3000 party­
zantów sowieckich.
, Silne eskadry jednostek bojowych, nur­
kowych oraz myśliwskich lotnictwa . nie- 
taieckiego wspierały skutecznie bojowe 
akcje armji lądowej na półnornym odcin­
ku. Bolszewicy ponieśli dotkliwe straty w 
materjale ludzkim i sprzęcie. W czasie walk 
powietrznych oraz przy pomocy artylerji 
przeciwlotniczej zniszczono 47 samolotów 
bolszewickich, ponosząc stratę jednej ma­
szyny.

Oddziały tej samej floty powietrznej 
zaatakowały resztki sowieckiej floty bał- 
fyckiej w portach Leningradu i Kronszta­
du. Dwa okręty bojowe i 2 ciężkie krążo­
wniki zostały trafione bombami najcięż­
szego kalibru. Prawdopodobnem jest u- 
szkodzenie jednego krążownika minowego.

Najcięższa a rty ie rja  niemieckiej arm ji 
lądowej wspomagała ataki lotnicze, zwal­
a j ą c  sowiecka arty lerię  przeciwlotniczą.

W okręgu Półwyspu Rybackiego i w po­
bliżu wybrzeża murmańskiego samoloty 
bojowe zatopiły bombami jeden statek 
handlowy o pojemności 1200 ton i ciężko u- 
*zJ<odziły 5 dalszych.

W Północne; Afryce odparto brytyjskie 
oddziały wywiadowcze. Lotniska oraz ko; 
lumny samochodowe w rejonie Marmaryki 
były bombardowane z dobrym skutkiem. A- 
faki na cele wojskowe i urządzenia porto­
we La Valetta jak też na lotniska na wy­
spie Malcie kontynuowano za dnia i w no 

z wybitna skutecznością. Jeden krą­
żownik brytyjski, zraiduiący się w dokach, 
*osfał trafiony bombami.

Na południowo-zachodniem wybrzeżu 
Ar»glji bombardowano brytyjskie zakłady 
Wojennego przemysłu lotniczego.

Z brytyjskiej eskadry bombowców, któ- 
ra pod silną osłoną myśliwców próbowała 
w dniu wczorajszym w godzinach popołu­
dniowych dokonać naloty na okupowane 
okręgi zachodnie, niemieckie myśliwce 
J^az z artyierja przeciwlotniczą strąciły 
f4 samolotów angielskich bez żadnych wła- 
•bych strat. Jedna z niemieckich eskadr 
•byśliwskich pod dowództwem komandora- 
•bąjora Trautlofta uzyskała w dniu wczo­
rajszym dwutysięczne zwycięstwo powie­
trzne.

*
- .2  głównej kwatery Wodza, 7 kwietnia, 
biaczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
J7{h komunikuje w poniedziałek 6 kwie-

. Na wschodnim froncie rozbito kilka lo- 
f f  Inych ataków bolszewickich, w czasie a- 
|®ku, dokonanego przez wojska niemieckie 
Tj* środkowym odcinku frontu, wyrzucono 
ł  f-Zewikdw w ciągu kilkudniowych walk 
* ^  miejscowości. Wojska sowieckie oprócz 
21 j  ieńców i zabitych straciły przytem 
*1 dział, 27 granatników, 132 karabiny ma- 
**ynowe i wiele ręcznej broni palnej.

dniu wczorajszym na wschodnim fron- 
uk “ strzelono w toku walk powietrznych 
Ub zniszczono na ziemi 46 samalotów bol­

szewickich. Zaginęły dwa samoloty niemie-

Lotnictwo niemieckie dokonało skutecz­
nych ataków nocnych na zakłady sowiec­
kiego przemysłu lotniczego w Rybinsku o- 
raz na objekty wojskowe w Moskwie.

W północnej Afryce odparto ponowne 
wypady silnych brytyjskich oddziałów wy­
wiadowczych na Mechili. Linja kolejowa

Alexandria—Marsa Matruk została przer­
wana w kilku miejscach celnemi trafienia-

mEskadry niemieckich samolotów bojo- 
wych i myśliwskich dokonały seryjnych 
ataków na objekty wojskowe na wyspie 
Malcie. Zaobserwowano celne trafienia o- 
raz wynikłe z tego eksplozje i pożary w do­
lcach państwowych, w obiektach porto-

wych i warsztatach okrętowych, koszarach, 
magazynach materjałów pędnych oraz za- 
kładach użyteczności publicznej.. Celnemi 
kombami uszkodzono nadto pewien lekki 
krążownik brytyjski, znajdujący się w do­
kach, oraz jeden okręt handlowy i portowy 
parowiec-systernę. Na pełudniowem .w y­
brzeżu Anglji niemieckie samoloty bojowe 
zbombardowały pewien zakład przemysło­
wy, posiadający wielkie znaczenie w zakre­
sie zaopatrzenia w materiały niezbędne do

WBombowce brytyjskie dokonały ub. nocy 
ataków na dzielnice m'e« k a™»weN.r« *  
nych miejscowości w zacho n.ch Niem. 
czech nrzedewszystkiem w mieście Bonn. 
Ludność cywilna ooniosła straty w żabi- 
tych i rannych. Strat o znaczeniu wojsko- 
wrm lub obronno-gospodarczem nie było, 
natomiast zrzucone bomby uszkodziły pew- 
ną liczbę budynków nuhlicznych * k|oryeh 
niektóre posiadały cenna wartość kultu rai 
na. Artyierja przeciwlotnicza i nocne my­
śliwce zestrzeliły 5 z pośród atakujących 
bombowców.

tatzez
(tp.) Kraków, 7 kwietnia.

Punktem  wyjścia wpływów żydowskich 
w handlu Stanów Zjednoczonych były roz 
ne drobne pnzndsięłń orstw a żydowskie, 
ograniczajace ęię napr/ykład do zużytko­
wania najrozmaitszych odpadków i resz­
tek, wyrzucanych przez ludność lub sprze­
dawanych za grosze. Dotyczy to w pierw­
szym rzędzie odświeżania ubrań x  sprzeda­
wania ich jako nowych, który to handal 
eta) sic w Stanach Zjednoczonych p  ilęzną 
gałęzią działalności żydowskiej, przynoszą 
ccj olbrzymie zysM. Wielkie zakłady, oku­
pujące stare  uiba-amia, obuwie, kapelusze 
itd., a nąstopnic odpowiednio je prze.aso- 
nywujące i odświeżająco dla ubogiej klion 
ttili (przeważnie murzynów), stały  się istne 
mi kopalniami złota. Ale również handel 
poważniejszy, a mianowicie futrami, stał 
sio pewnego rodzaju monopolem żydow­
skim i to nietylko w Ameryce, ale w wie­
lu krajach Europy. Na marginesie warto 
zaznaczyć, że znana firma futrzarska Ap- 
felbaum w Warszawie, która przed, wybu­
chem obecnej wojny .wysłała na jedną z 
wystaw w Stanach Zjednoczonych najcen­
niejsze okazy swych futer, nie mogąc już 
powrócić do Europy, założyła w Nowym 
Jorku wielki skład, który przynosi olbrzy 
mie dochody.

Tmdinoby jednak wyszczególnić wszyst­
kie dziedziny przemysłu i handlu, w któ 
rym  żydzi posiadają swoje udziały albo 
też przewagę, dosyć będzie powiedzieć, że 
niemal .w zupełności .opanowali opi prze­
mysł kinematograficzny, tworzący jedno­
cześnie wspaniałą propagandę- Trzeba też 
zaznaczyć, że
wielu artystów filmowych jest pochodzenia 

żydowski tg o,
choćby Charlie Chaplin, który przed woj 
ną obecną został owacyjnie witany w Lon­
dynie. a nawet dostąpił zaszczytu, że go 
przyjął na audjencji premier Anglii i kroi 
angielski. Na drugiem bodaj miejscu stuł 
przemysł cukierniczy, będący niemal mo­
nopolem żydowskim, następnie przemysł 
tytoniowy, handel zbożem, jubilerstwo,

konfekcja męska i damska. Ogromny wpływ
posiadają żydzi równie® w przemyśle obuw 
nicaymT posiadając tam aż (JO procent ka­
pitałów.

Dziedziną, która w dużej mierze jest 
w rękach kapitału żydowskiego, lest 

dziennikarstwo,
które, jak  wiadomo, posiada wielką sile 
propagandową z/wiaazcoa w Kraju, ktorog 
mieszkańcy przyzwyczajeni są oceńiac ta*  
tv  według wskazanych przez swoj ozien 
nik poglądów. W Stanach Zjednoczonych 
wvchodzi też -spora ilość żydowskich pism, 
jak up- „Jewish Chronicle , -Guide te Zio- 
ni/..m“, wydawnictwo organizacji syjoni­
stycznej w Ameryce, wydawanej prze® Jes-( 
sie E. Sempter. ..The American Hebrew 
i wiele innych, które jako mniej charak te 
rystyczne. pomijamy. .

Opór rdzennych Amerykanów przeciwko 
temu wpływowi żydów ujawnia sic raz po 
raz w serj ach artykułów, wychodzących w 
różnych dziennikach czy pismach, a-le nie­
wiele one pomagają, gdyż w dalszym cią­
gu przemysł i handel, zwłaszcza w swych 
najwyższych sferach, pozostaje w rękach 
żydowskich. Ciekawem jest, ze jeden zw iel 
kich bloków pracy, stowarzyszenie robot­
ników ..The Amalgamated Clothiing. w or­
kers'* (Zjednoczeni pracownicy krawieccy), 
kierowany był a.może jest w dalseym cią­
gu prze® żyda Sidneja Hilmanna.

W ostatnich czasach
duży wpływ uzyskali żydzi również 

w przemyśle bawełnianym
ora® posiedli dużą ilość przemysłu hu tn i­
czego w Colorado. ,

Że również wsrod dygnitarzy htanow 
Zjednoczonych posiadają żydzi swoich re­
prezentantów. nie potrzeba specjalnie pod 
kreśląc, gdyż wiadomo, że burmistrzem 
Nowego Jorku jest żyd la Guardia jak 
również, że jednym z ministrów jest. Mor- 
ge.n-th.au, który po wojnie światowej ode­
grał dużą role, udając sie z polecenia pre­
zydenta W ilsona do Europy, celem zbada

nia stosunków mniejszościowych w po­
s z c z e g ó ln y c h  krajach i odwiedzając rów­
nież w owym czasie Polskę, aby tam e  
walczyć dla swoich rodakow wyjątkowo 
uprzywilejowane stanowisko.

Powróćmy jeszcze na chwilę do cyfr, uka 
żujących nam procentowy udział zyilow w 
życiu Stanów Zjednoczonych. Nowy Jork , 
który w roku 165(J posiadał zaledwie 4.,-u 
mipsTkfióców •—• w roku zaś I i.mj
49.000, liczył w roku 1850 — 696.000. w roku 
1910 — 4,766.000, a w r. 1922 — w*ra® z przed­
mieściami 8.430.000, w tern 1.100.0W) zydow. 
t-j. 20 procent. Jest to.w ięc miasto, posia­
dające ilościowo największe skupienie ż y ­
dów na święcie (obliczenie z roku J9J/I.-nu 
drugiem miejscu stała  w tym czarne W ar­
szawa z 310.000. na trzeciem M mdm %
260.000, na czwartem Budapeszt z „12JIWJ.
Pod względem procentowym największa 
ilość żydów zamieszkiwała w tym czasie 

Saloniki,
bo stanowiła aż 35 procent całej ludności, 
wynosząc 60.000. . . ,  .

Podobnie zresztą, jak  to się dzieje w Ku 
ropie, tak samo i w Stanach Zjednoczo­
nych i wogóle w Ameryce arystokracje ży­
dowską stanowią rodziny, których przod­
kowie zamieszkiwali Hiszpan je i którzy 
w XV wieku zostali wypędzeni. Z tych w ła­
śnie rodzin rekru tu ją  «ię piyeważme nau­
kowcy. lekarze, adwokaci itd., jednam sło­
wem żydowska inteligencja, podczas gdy 
emigranci ze wschodu, zwłaszcza z Rosji, 
stanowią' tam niższe warstwy, zajęto jako 
robotnicy czy drobni kupcy w miejscowym 
hanclln. W ostatnich zwłasizcza ezasaen, z 
chwila wzmożenia «ne . ówlno*
cKonych zaiinteresowanaa naukam i histo- 
rycznemi, powzięto myśl wydania mono­
grafii różnych wybitnych żydów, którzy 
w przeszłości przybyli na okręcie St. t-bar- 
les do Ameryki, stając się następnie w No 
wym Swiecie założycielami swego rodzaju 
żydowskiego patrycjatu .. Jes t to zjawisko 
o tyle ciekawe, że ogólnie biorąc, w życiu 
żydowskiem niespotykane, to też posunę* 
edmy mu w przyszłości jeszcze naszą uwagę.

Trqd — straszliwa charoba Wschodu.
Kraków, w kwietniu. 

Trąd, ta  s tra s z n a . choroba Wschodu, 
rzadko, na całe szczęście, zagląda Jo  nas, 
nic więc dziwnego, że niewiele potrafim y 
o niej powiedzieć. Trąd już w odległej sta­
rożytności istniał w Egipcie i na Dalekim 
Wschodzie. Do dzisiejszego dnia przecho­
wał się tana cały szereg przepisów i zarzą­
dzeń prawnych tyczących się człowieka 
dotkniętego trądem.

I tak dom, w którym przemieszkiwał 
chory burzono, a ubranie i wszystkie me­
ble palono. Praw a Germanów, a zwłaszcza 
prawo lomhardzkie, troszcząc się o dobro 
publiczne, posiadało surowe rozporządze­
nia. tyczące się odosobnienia trędowatych, 
lecz zarazem otaczało ich troskliw ą opieką. 
Każdy człowiek, który uległ zarazie, był 
wyprowadzany na cmentarz i musiał hyc 
obecnym na Mszy św. za umarłych. Następ­
nie kapłan brał na koniec łopaty nieęo zie­
mi dotykał nia po trzykroć głowy trędo­
watego. mówiąc: „Pamiętaj, żeś um arł dla 
świata i siebie samego, badż cierpliwym . 
Od tej chwili nie wolno było nikomu den 
zbliżać się. Nie wolno mu było pić wody 
ze źródła lub strum yka, który  poza obręb 
oznaczony wypływał, nawet nie wolno by­
ło wychodzić z mieszkania, przeznaczone­
go dla chorych. W szystkie zaś rany mu­
siały być zakryte pokrowcem.

Przez dłuższy okres czasu utrzymywało 
się twierdzenie, że trąd został przyniesio­
ny do Europy ze Wschodu, wskutek wojen 
krzyżowych. Takiemu twierdzeniu zaprze­
cza jednak fakt, że cały szereg- soborów w 
V I wieku zajmował się kw estją trądu i że 
podówczas istn iały  już zakłady dla trędo­
watych. Z powyższego wynika, że
na długo przed wyprawami krzyżowemi 

grasował już trąd w Europie.
W X III wieku np. w samej F rancji istnia­
ło 1900 zakładów dla zarażonych. Król fran­
cuski, Ludwik V III, przekazał testamentem 
pewną kwotę dla każdego z 2.000 zakładów

dla trędowatych, jakie w jego państwie 
istniały. Także Henryk II, kroi angielski, 
troszczył się o dotkniętych trądem, czego 
dowodem liczne, założone przez niego za­
kłady. Różne zakony zajmowały się trędo­
watymi i ich rodzinami, zapewniając im 
egzystencje; w związku z tern zdarzały się 
niejednokrotnie nadużycia tego rodzaju, ze 
ludzie zupełnie zdrowi symulowali cho­
rych.

Liczba zarażonych w Europie w XVI 
wieku zaczęła się zmniejszać.

W X V II wieku było tak mało trędowa­
tych. że Ludwik XIV specjalnym edyktem 
oddał wszystkie posiadłości rodzinom daw­
niej seyeh właścicieli. W następnych latach 
trąd prawie że zupełnie zniknął z Europy.

Pode®as, gdy w Europie trąd zaczął po­
woli zanikać, to w innych częściach świata 
ilość zachorowań ustawicznie wzrastała.

Do Ameryki przeszczepili tę straszną 
zarazę emigranci chińscy,

przvezem najwięcej wypadków trądu zda­
rzało się wśród żydów. Ciekawe, że w No­
wej Zelandji trąd nie czepia się białych 
przybyszów, z wyjątkiem tych, którzy 
wehodłzą w związki małżeńskie z tubylca­
mi. Ludność M adagaskaru i Indyj angiel­
skich jest obecnie dziesiątkowaną prze® tę 
chorobę.

Przebieg choroby przedstawia się 
następująco:

człowiek zarażony trądem  ulega napadom 
febry, które trw ają niekiedy i parę lat. Na­
stępnie tworzą się na ciele plamy czerwo- 
nawo-sine z drohnemi wyrzutami, które 
wzrastając, tworzą guzy. Brwi i  włosy na 
twarzy wypadają, oczy zapadają się, głos 
chrypnie. Następnie wrzody pękają, a wy­
ciekająca z_ nich ropa przeszczepia jad na 
zdrowe części eiała. Po wrzodach na twa­
rzy przychodzi kolej na ręce i nogi, a człon­
ki ciała jedne po drugich odpadają.

Jeden z lekarzy, podróżując po Dalekim

Wschodzie, zwiedził jeden ze szpitali dla 
trędowatych, w którym  widział dwu cho­
rych. którzy w niebywały sposób sadzili 
groch w ogrodzie. Jeden z nich był bez rąk, 
drugi bez nóg. Ten. który wskutek trądu  
utracił ręce, nosił na swoim grzbiecie dru­
giego, któremu nogi odpadły. Ten ostatni, 
trzym ając w ręku woreczek z nasieniem, 
Tzucał na rolę ziarnka, tam ten zaś nogą ja  
przydeptywał.

Mimo, że niejednokrotnie już obiegały 
świat pogłoski, że udało się znaleźć sku­
teczny środek przeciwko trądowi, okazało 
sie. że pogłoski te były bezpodstawne, a do 
dzisiejszego dnia sprawa trądu jest aktual­
ną i nierozwiązaną.

W E S O Ł Y  K Ą C IK .

Stać go na to.
Właściciel restauracji: — Niech mi pan n a  tym  

szyldzie nam aluje wielbłąda.
— Jednoijarbnei-oJ
— Czy pan sądzi, że mnie nie stad n a  dwugrarK- 

negoł
Dobre serce.

— Gniewasz sic na mnie!
— Talc jest! I wiedz, że zerwałbym z  tobą w tej 

chwili, gdybyś nie była żoną mego najserdeczniej­
szego przyjaciela.

W sklepie komisowym.
— Co mi po tych okularach? Mają tylko jedno 

szkło.
— W ielka rzecz! Zamknie pan Jedno oko i hądą 

doskonałe.
Kobieca logika.

On: — O co ty  sie właściwie na mnie tak  gnie­
wasz?

Ona: — Niestety nie pamiętam, ale nigdy cd tego 
n ie  wybaczę.

Siła głosu.
— Więc myślisz, że świeże ja ja  napraw dę wzmac­

n ia ją  głos?
— Z pewnością. Wszak kura  po zniesieniu ja ja  st­

raż zaczyna gdakać.
Koncert podwórzowy.

— Falek! Jacy ci ludzie są  u iemitLyikajliLi, te 
Bswal-aia nam  tak  dłiuro śpiewać.
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Dobre wpihl pośrednictwo procy
Koniec bezrobocia na terenie Generalnego Gubernatorstwa*

wyrobów trykotu rskieh, n n tp row ad n  
przez specjalne Instruktorki z Kielc,

W  każdej m iejscowości k u rs  trw ał m ie­
siąc i zakończony został w ystaw ą wyko­
nanych w tym  okresie robót tryko ta rsk ich . 
Ogółem przeszkolono w tym  dziale przeszło 
150 młodych gospodyń i  dziewcząt w iej­
skich.

(tp) Kraków, 8 kw ietnia. Równe 655J5CO 
mieszkańców Generalnego Gubernatorstwa 
wyjechało w czasie od wrzeinia 1939 r. do 
do końca marca 1942 r. za pośrednictwem  
urzędu Pracy do Rzeszy. Z liczby tej 317 
tys. znalazło zatrudnienie na roli, a 138.000 
zajętych zostało w gospodarce przemysło­
wej. Cytry te świadczą dobitnie, i i  prze­
prowadzona w całym kraju akcja pośred­
nictwa pracy ujęła wszystkie stojące do 
dyspozycji siły  robocze i zaszeregowała do

Siacówek produkcyjnych Gen. Gub. oraz 
zeszy. Dlatego też, praktycznie biorąc, o- 

becnle w Gen. Gub. bezrobocie Jui więcej 
nie istnieje. Związane z tern cyfry ilustru­
ją olbrzymi wysiłek, dokonany przez Głó­
wny W ydział Pracy w ciągu 2 i pół roku.

Pierw sze Urzędy Pracy, po zakończeniu 
dzia łań  w ojennych ju ż  we w rześniu 1939 r . 
rozpoczęły odraza akcję pośredniczenia, 
chętnych do pracy. Wynik tej akcji był od 
samego początku pomyślny. Jeszcze w c ią ­
gu listopada 19-39 r. około 40.000 ludzi w y­
jechało do Rzeszy. Obecnie czynne są  22 TT- 
rzędy P racy  w raz 70 oddziałam i. Zależni# 
od potrzeby w spółpracuje  z Urzędami P ra ­
ny 250—.300 placówek pomocniczych.

Ponadto istnieje 80 Zakładów 
Ubezpieczeń Społecznych, zatrudniających 

10.600 osób.
Do zakresu Głównego W ydziału  Pnący — 
prócz zarządu praw am i, zw iązaoem i z po­
średnictw em , względnie przydziałem  p ra ­
cy — należy  nadzór przem ysłow y, ubezpie­
czenie społeczne, ak c ja  u rban istyczna  i o- 
siedleńcza, zaopatrzenie b. żołnierzy pol­
skich, ja k  rów nież zaopatrzenie członków 
załogi i w ychow anie zawodowe.

Jednem  z najw ażniejszych zadań po za­
jęciu  k ra ju  było stw orzenie podstaw  d la  
rac jonalnej po lityk i w dziedzinie cen i wa­
lu ty , d rogą ścisłego uregulowania płac. — 
Cel ten został faktycznie osiągn ię ty  i dziś 
już is tn ie je  uw zględniający szerokie rzesze 
pracow ników  — system  taryfow y, obejm u­
jący  pracow ników  zatrudnionych  bezpo­
średnio w służbie publicznej.

Ponadto ustalono również płace 
i uposażenia dla gospodarki prywatnej.

,W in teresie  u trzy m an ia  na  odpowiednim  
poziomie s iły  roboczej, okazało się koniecz- 
nem urządzenie kuchni zakładow ych d la  
■załóg i um ożliw ienie poszczególnym  zakła­
dom zaopatrzen ia  się  w niezbędne do ży­
cia  dobra. Z tych samych przyczyn przy­
stąpiono do odbudowy ubezpieczenia spo­
łecznego, W  m ozolnej pracy, mimo. iż p a ­
p iery  w artościow e na  sum ę 700 m iljonów  
złotych zosta ły  przez uciekający  rząd pol­
ski bądź to usąn ięte , bądź to Eniszezone, 
udało się  zrekonstruować poprzedni stan 
zapasu tych papierów wartościowych i tem 
sam em  m ożna było dać zdrowe podstaw y 
finansow e ubezpieczeniu społecznemu w  
Gen. Gub. Zanim  to nastąpiło , korzysta jąc  
z funduszów  dyspozycjnyoh, zaczęto pono­
wnie w ypłacać ren ty , od przeszło 2-ch la t 
spełniane s ą  w , pełnej wysokości w szelkie 
św iadczenia tak , ja k  w byłem  państw ie 
połskiem , przyczem  n ie  n a s tąp iła  żadna 
zwyżka odnośnych składek.

Ubezpieczenie społeczne Generalnego 
Gubernatorstwa obejmuje dzisiaj 1,050.000 
osób zatrudnionych w przemyśle, wobec

cyfry 1,090.000 z czasów b. państwa 
polskiego.

Nieznaczną — w stosunku  do w arunków  
panujących  w Rzeszy — ogólną cyfrę  osób 
zatrudnionych  w przem yśle, należy tłum a­
czyć tem. iż 76 proc. ludności G eneralnego 
G ubernatorstw a czynnych je s t w rolnic­
twie. C yfra ta  z d rug ie j s tro n y  w ykasuję, 
iż w Gen. Gub. już dziś rzeczywiście w n a j­
dalej idący sposób u jęto  i przydzielono do 
poszczególnych w arsztatów  pracy  wszelkie 
siły robocze. Obecnie, jedynie 1.500 osób po­
biera wsparcie dla bezrobotnych, przyczem

aą one niezdolne do pracy. P rócz  liczby 655 
tys. pracow ników , w ysłanych dotychczas 
do Rzeszy,

na obszarze samego Gen. Gub. 
przydzielono do poszczególnych zakładów  

1,8 miljona ludzi.
Pom ocną tu była, jeżeli chodzi o pośrednic­
two, prow adzona na wzór Rzeszy Niem iec­
kiej — k a r ta  pracy . Od li.pca 194(1 r. jedy­
nie 7, dziedziny przeróbki m etali wysłano 
do Rzeszy 15.000 fachowców, a dalszych 17 
tys. górników, przeważnie Ukraińców, za­
trudnione w Zagłębiu Ruhry.

W  chw ili obecnej G alic ja  dostarcza, ty ­
godniowo d la  Rzeszy około 7 do 8.000 sił 
roboczych. Ogólną, ilość p racu jących  w

Rzeszy Polaków łącznie 7, jeńcam i w ojen­
nym i, osiąga cy frę  1,1 m iljo n a  ludzi i obej­
m uje tern. sam em  około 55 proc. w szelkich 
za trudnionych  tam  zagranicznych sił ro ­
boczych. Na, podstaw ie tym czasow ych o- 
bliczeń, przew idyw ane je s t  na  rok  1942 za­
trudnien ie  120.000 pracow ników  ro lnych  — 
oraz 30.000 przem ysłow ych s ił roboczych.

W ynagrodzenie pracow ników  z G eneral­
nego G ubernatorstw a, za trudnionych  w ro l­
nictw ie na terenie Rzeszy, n astępu je  we­
d ług  szczególnej Ordynacji taryfowej, pod­
czas gdy w gospodarce przem ysłow ej p łac i 
się s taw k i obow iązujące w  Rzeszy z p o trą ­
ceniem  15 proc., gdyż d an in y  socjalne Po­
laków, ja k  up. sk ład k i do związków zaw o­
dowych itp . są  o w iele m niejsze.

Opieka PKO nad ludnością w Kielcach.
(bal) Kielce, 8 kw ietnia. Wielką misję na sumę ponad 14 tys. złotych. W dowy po

c h a ry ta ty w n ą  w K ielcach  spe łn ia  P o lsk i ’ 1 ’ ’ ’ ’ ’ -----
Komitet Opiekuńczy, instytucja, która po' 
u  sobą ma dużą i pożyteczną działalność 
na tutejszym terenie.

P o lsk i K om ite t Opiekuńczy spełniła w 
100 proc. sw oje zadania, a pomoc d la  pod­
opiecznych, zare jestrow anych  w K om ite­
cie nie ogranicza się jedyn ie  do zapom óg 
w form ie gotów ki, ale  także Komitet, zor­
ganizow ał k ilk a  kuchni ludowych, k tó re  
s ta ły  się d la  ubogiej ludności jedynym  ra ­
tunkiem , chroniącym  ich od zupełnej nę­
dzy. ,

D ożyw ianie całej m a s y  podopiecznych 
je s t jednym  z zasadniczych problem ów 
działalności K om itetu. K om itet poza pro­
wadzeniem kuchni ludowych, baczną uw a 
gę zw raca n a  zabezpieczenie m łodzieży od 
w ykolejenia, zak ładając placów ki użytecz­
ności, w k tó rych  wzam ian za u trzym anie  
(chodzi, tu  szczególnie o dziewczęta), p ra ­
c u ją  w założonej szwalni, gdzie glównem 
zajęciem  panienek  je s t cerow anie i odna­
w ianie garderoby , przeznaczonej dla osób 
zarejestrow anych  w Kom itecie.

Liczby, k tó re  przedstaw im y poniżej, n a j­
lepiej zobrazują  działalność miejscowego 
K om itetu. Komitet prowadzi w Kielcach 
dziewięć, porozrzucanych we wszystkich 
częściach miasta kuchni, które  w ydały  w 
ub. m iesiącu ok. 120 tys. j  ed n o g ar n k o wy eh 
posiłków. Je ś li obliczymy przeciętną w y­
daw anych dań, to  w ypadnie 4.900 posiłków 
dziennie.

Polski. K om itet O piekuńczy w Kielcach 
rozchodował na cel dożyw iania ubogich w 
m iesiącu m ńrcu ponad 1.3 tys. złotych, w 
czom IfłSzy także zakupione m aterja ły  
opałowe. Niezależnie od tego K om itet do 
konał wypłat zapomóg dla podopiecznych

poległych w ojskow ych z ro k u  1939 o trzy­
m ały  w m iesiącu sprawozdawczym  zasil; 
ków na sum ę 870 zł., a  inw alidzi wojenni 
1.550 zł. K ilk a  osób skorzysta ło  także z jed ­
norazow ych zasiłków  w  natychm iastow ej 
potrzebie, najczęściej n a  kupno biletów ko 
lejowych. Komitet, w ypłacił na ten  cel 138 
złotych.

P o lsk i K om itet Opiekuńczy w Kielcach 
w yasygnow ał ogółem sta ły m  podopiecz­
nym  ok. 12 tys. zł.

K om itet, k tórego fundusze nie s ą  w y­
s tarczające  na zaopiekow anie nowym i pod­
opiecznymi, s ta ra  się zńależć w społeczeń­
stw ie kaeleclkiem, n iejednokrotnie dająccm  
obraz w spółczucia, so jusznika, k tó ry .c fia -  
ram i swojem i przyczyni się w ydatn ie  do 
zorganizowania nowych placówek.

Z funduszów  otrzym anych w ub. m iesią­
cu prom  P o lsk i K om ite t Opiekuńczy w 
K ielcach należy w ym ienić dotację S ta ro ­
s tw a  M iejskiego w sum ie 3.500 zł., następ­
nie o fiary  pracow ników  ok. 8 tys, złotych, 
od osób różnych ok. 5.000 zł. O płaty za po­
siłk i w kuchniach  przyczyniły  ponad 5 tys. 
złotych.

T ak więc K om itet Opiekuńczy ze swem 
doświadczeniem  w działalności ch a ry ta ­
tyw nej, ciężka i-m ozolną p racą  odda ie w iel­
kie przysługi najuboższej warstwie lud­
ności. Nikłe, naw et groszowe da tk i i  ofia­
ry  spraw ia, że niejeden biedak, którego 
srogi los je s t nam  obcy, ulży  swej doli, 
a  ta lerz  gorącej zupy wzmocni jego w y­
czerpane siły. Społeczeństwu spadnie  z s e r­
ca ciężki kam ień obowiązku i sum ienia. 
Nie p o rasta jm y  zatem w tyle ! pam iętaj­
my, że złożona ofiara — to krom ka chleba 
d la  biedaka.

Powiatowa naprawialnia węży 
tłocznych.

(Zet) Kielce, 8 kw ietnia. Wobec braku 
na terenie powiatu kieleckiego odpowied­
nio wykwalifikowanych naprawiaczy wę­
ży, powiatowe władze strażackie zorgani­
zowały narazie tylko jedną powiatową na* 
prawialnię węży tłocznych dla stra*v po­
żarnych przy ulicy Gubernialnei (K iliń­
skiego) róg Kapitulnei w sklepie p. Hen­
ryka Rudnickiego w Kielcach.

W  zw iązku /. tem  pow iatow y in s tru k to r 
pożarniczy w K ielcach zaleca w szystkim  
kom endantom  O. S. P. natychm iastow e 
spraw dzenie w szystkich węży, celem nanra- 
w ienia pękniętych lub uszkodzonych i w 
raz ie  stwierdzenia, defektu  — niezwłoczne 
dostarczenie do reperacji. Węże do n ap ra ­
w y w inny  być dostarczone w stan ie  bez­
względnie czystym  i suchym , przyczem 
w szystkie naw et najm niejsze o tw orki w in­
n y  być w yraźnie oznaczone ołówkiem  che­
micznym, większe zaś pęknięcia zacerować 
ne m ocno szarą  n itką .

Z powodu znacznych trudności w naby­
ciu nowych węży tłocznych, posiadane wę­
że należy ja  k naj szy bciej w yreperow ać tak. 
aby m ogły służyć w razie  potrzeby.

Z guby d o  odebran ia  
w  Z arząd zie  M iejskim .

(bal) Kielce, 8 kw ietnia. W zarządzi* 
Miejskim w Kielcach, ul. Kolejowa 8, po­
kój Nr. 6. I piętro w godzinach urzędo­
wych, można odebrać po udowodnieniu 
prawa własności różne rzeczy zageh io ie  
na terenie miasta Kielc w czasie od 21 ma 
ja do 3 marca.

Do odebrania pozostają w Zarządzie 
M iejskim  następu jące przedm ioty: pęk k lu ­
czy (7 sztuk), czerw ona torebka, w  k tó re j 
znajdu je  się 83 gr., 1 fen ig  oraz chustecz­
ka. koc koloru  beżowego z lite ram i S. P* 
m ała portm onetka, zaw ierająca 66 gr., ko­
lorow a paraso lka  dziecinna, 3 klucze, to- 
reblka koloru  brona o weg o z chusteczką, to­
rebka koloru  granatow ego, zaw iera jąca  
chusteczkę i  1 zł. 20 gr., 8 kluczyków  oraz 
1 to rebka z trzem a kluczam i i tabliczką. 
O ił© wyszczególnione wyżej przedm ioty 
n ie zostaną odebrane w przeciągu 6 mi<r 
sięcy. ulegną przepadkow i na  rzecz gm i­
ny m. Kielc,

M om tóci lokalne.
KWIECIEŃ

Czwartek

Dziś: M arji K leofas 
J u tro : Ezechiela p roroka

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie ad g. 20.45 do 4^5

5 ofiar śmiertelnych w ciosie pożaru.
k;',vSTny wypadek, który pociągnął za soba śm ierć ................................

dwojga starszych osób i trojga dzieci.
Zaraz po północy niewiadomo z jakiego po­

wodu wybuchł pożar w- domu Stanisława No- 
w-aka. Pogrążeni we śnie domownicy snosMzegli 
pożar dopiero wtedy, gdy ogniste języki objęły 
cały dom  i zaczęły się palić drew niane ściany 
domostwa. Ogarnięci panicznym lekiem małżon­
kowie Nowakowie i teść ich Jan Kaliś, jęli chao­
tycznie ratować sprzęty i zwierzęta domowe, za­
pominając o własnych dzieciach. Z pięciorga dro­
biazgu dwoje dzieci wyra tował w • ) ' i f  nie i chwili

ki Kościejowskie z narażeniem  własnego życia.
Troje dzieci udusiło się w izbic, oraz spalił 

się na węgiel teść Nowaka. Jan  Kaliś, przyciśnię­
ty płonącą belką. Żona poszkodowanego Nowa­
ka, Zofja, została tak niebezpiecznie popa­
rzona w> czasie ratowania mienia, że no kilku 
dniach zmarła w szpitalu pow iatuw m  w Mie­
chowie.

Dom niezamożnego gospodarza Nowaka stał na 
uboczu ód wsi w pewnem zagłębieniu, tak, że 
n ik t we wsi pożaru nie zauważył i nie przybył 
na ratunek.

Z ab ójstw o  policjanta .
Wartiawa, 8 kwieHira, De pełniącego «*nżbę u wy­

lotu ni. Bagno i Świętokrzyskiej w Warszawie, 28- 
Iefcniego Józefa Ho-rbala, policjanta polskiego, pode­
szło znienacka dwóch mężczyzn, z których jeden 
przytrzymał go za ręce, druci zaś zażądał wydania 
broni palnej. Po chwili jeden a napastników wy­
strzelił z rewolweru do Herbata, raniąc w aayja 
i kręgosłup.

Po doikonanira zibredmioeso czynu napastnicy zbie­
gli ulicą Świętokrzyską w kierunku Zielnej. Pogo­
towie ratmlkowo przewiozło rannego <ło szpatałg 
św.
toku.

Rocha, gdzil^ wkrótce smart. Dochodzenia

Nowe Dzienniki Rozporządzeń 
w Gen. Gub.

Kraków*, 8 kwietnia. Dz.anmk Rotporiatfzań dla 
Centralnego Gubernatorstwa z dnia 21 marca 1941 
roku Nr. 26 zawiera; Rozporządzeniu o podatku 
przemysłowym. Rozporządzenie o pośrednictwie 
praw wykoraywauią utworów muzycznych w Gen. 
Gub. Zarządzenie o przeniesieniu pośrednictwa praw 
wykonywania utworów muzycznych n a  Stagmę.

Dziennik Rozporządzeń dla Generalnego Guberna­
torstwa z dnia 31 marca 1942 r, Nr, 27 zawiera: 
Rozporządzanie o ustaleniu dodatku do podatku w  
wypadku nieterminowego złożenia zeznania podat­
kowego. Rozporządzenie o obrocie ziemią dzierżawną 
w Geueralnem Gubernatorstwie. Hozporaądzenie ce­
lem zmiany przepisów o udzielaniu wynagrodzeń po­
nownie zatrudnionym  b. polskim urzędnikom, i pra­
cownikom umysłowym. Rozporządzenie o w-prowa- 
dzeniu przepisów o propagandzie i działalności kul­
tu ralnej w okręgu Galicja. Zarządzenie o skreśle- 
» iu  słowa „Aspiryna“ w- polskim lekospisie.

Zjazd hodowców lnu i konopi 
we Lwowie.

twbw, 8 kwietnia, Staraniem Oddtóałiu „Den j Ko­
nopie" pmy Centra-lnym Urzędzie Rolniczym, Od­
dział Ofcregu Galicja, odlbył aię we I/wowie w ubie­
głym miesiącu zjazd, poświęcony icpiwwom wprawy
tou i konopi.

Na zjazd przybyli przedstawiciele władz, prasy, 
kiemwiMoy okręgowi a całego okręgu, braikarze 
lnu i konopi m m  oi -z pośród hodowców, których 
przedstawiono do premii m, najlepszą uprawę wspo­
mnianych roślin.

Po wygłoszeniu szeregu referatów, traiktoją-eyoli o 
ternach^ i zachęcających rolników do uprawy lnu 
i konopi, odlbył nie następnie pokaz najleipsisycłi ok«- 
ków lnu i konopi, wyhodowanych p ran  włościan 
i rozdawie premii gospodarzono.

| Podłożenie pisemnej nutowy u uprawnionym
, lub jego pisemnego oświadczenia zgody. Jeżeli wy­

konawca utworu muzycznego nie może wykazać się 
dowodem, to policja winna mu z urzędu lub na 
wniosek uprawnionego przeszkodzić w wykonaniu.

Szczegóły dotyczące sporów oraz wysokości wyna­
grodzenia za wykonanie utworu muzycznego podaje 
wyzej wymieniony Dziennik Rozporządzeń. Rozpo­
rządzenie powyższe weszło w życic z dniem. I kwiet­
nia 1042 r.

Nadto ukazało ®ię zarządzenie o przeniesieniu po­
średnictwa praw wykonania utworów muzycznych na 
„Stagmę (państwowo zatwierdzone towarzystwo dla 
eksploatacji muzycznych praw autorskich w Berli­
nie) z ważnością od dnia 1 kwietnia 1942 r.

Ważne dla muzyków!
Kraków, 8 kwietnia. Generalny Gubernator dr. 

Frank wydal ostatnia rozporządzenie (Dz. Rozp, GG., 
et. 157, Nr. 26) a pośrednictwie praw wykonywania 
utworów muzycznych w Generalnem Gubernator­
stwie.

Zaw-odowe pośrednictwo praw publicznego wykony­
wania utworów sztuki muzycznoj a tekstem lub bez 
tekstu (małych praw), na które według postanowień 
ustawowych wymagana jest zgoda uprawnionego, 
dopuszczalne jest tylko za zezwoleniem Rządu Gen. 
Gub (Głównego Wydziału Propagandy) Za pośred­
nictwo uważa się również zawarcie umów o eksploa­
tację praw wykonywania utworów muzycznych we 
własnem imieniu, bądź na rachunek własny, bądź na 
laohunek cudzy, o ile nie dokonuje go sam autor. 
Zezwolenie takie może być każdocześnie odwołane.

Wykonanie publiczne utworu muzycznego, podlega- 
iątego prawu autorskiemu, j u t  niedopuszczalne, je­
żeli wykonawca otworu muzycznego nie może na żą­
danie udowodnić, to uzyskał uprawnienie na wyko­
nanie. Zarówno policja, jak  i uprawniony może żą­
dać przedłożenia dowodu Przeprowadzić go należy

K m  podniesieniu produkci 
gospodarstw rolnych.

(Zet) Kielce. 8 kw ietnia. Powiatowe wła­
dze rolnicze w Kielcach w obecnym sezo­
nie wiosennym zwróciły szczególna uwa­
gę na podniesienie produkcji mniejszych 
gospodarstw wiejskich.

Mimo bo-akn na ogół nawozów szituoz- 
nych, lepiej prow adzonym  gospodarstw om  
przyclzieJcmo częściowo nawozy, 01*371 ułat­
wione* nabywanie wszelkiego rodzaju na­
sion. NćkI go&poilarką ro ln ą  i dobrym  wy­
nikiem  uej g-o,spodarki p racu je  n a  teren ie  
pow iatu  20-tu  agronom ów  gm innych i 
przeszło 250 agronom ów  grom adzkich.

\ K ursy tryk otarstw a .
(Znt) Kielce, 8 kw ietnia. W Domaszowi­

cach, Masłowie, Leszczynach i Nlewachlo- 
Wle w powiecie kieleckim zakończone zo­
stały w końcu ubiegłego miesiąca kursy

OPŁATY POCZTOWE V/ POWIECIE BIAŁY­
STOK. \iemieek» Poczta Wschodu podaje do wiado­
mości: Od 1 kwietnia 1942 r. w powiecie Białystok 
oraz pomiędzy tym obszarem a Generalnem Guber­
natorstwem obowiązują te samo opłaty, jak na te­
renie Generalnego Gubernatorstwa.

(Zet) OBRABOWAŁ KOBIETĘ NA DRODZE. 
Na idącą drogą leśną Przyłęk-Łysaków, gminy 
Secemin (powiał Jędrzejów), Fełiksę Koinczak s 
Koniecpola, napadł nieznany osobnik, który zra­
bował je j 16 złotych gotówką. 4 kg. mąki pszen- 
mej i 20 ja j, poczem zbiegł w las.

(Zet) KRADZIEŻ KLACZY. Andrzejowi Jan ­
czykowi w W ojciechowicach, gminy iPrząsław 
(powiat Jędrzejów) skradziono w nocy ze sta j­
ni klacz maści gwiadej, wzrostu 155 cm, w arto­
ści 3.000 złotych.

Czy pan a tem słyszał T
O dkąd zn am y cuk ier?

(bal) Codziennie przy śniadaniu, czy kolacji, 
zanurzam y łyżeczkę w cukiernicom  i nabierając 
odpowiednią ilość cukru, słodzimy nim kawę, czy 
herbatę. Czy nie interesuje nas hisforja tego ar­
tykułu? Początkowo, bardzo dawno zTesztą, cu­
kier w yrabiano z trzciny cukrowej w Indjach ł 
Chinach. Arabowie w XII stuleciu zapoznali z u- 
praw ą trzciny cukrowej mieszkańców Afryki pół­
nocnej oraz południowej Europy, skąd późniejg 
Hiszpan ja przeniosła hodowlę do Ameryki. Je ­
szcze do czasów chemika niemieckiego Marggra- 
fa cukier otrzymywano jedynie z trzciny. W  roku 
1747 Marggraf wydobył cukier po długich bada­
niach z buraka i odtąd już z powodzeniem pro­
dukuje go się aż do obecnych czasów. P-erwsza 
cukrownia powstała na Śląsku w roku 1801, k tó­
rą wybudował Achard, uczeń i pomocnik chemi­
ka Marggrafą. Pierwszym krajem , który' skorzy­
stał z badań chemików była F rancja, która na 
skutek blokady angielskiej za Napoleona I. zmu­
szona była żywić się praw ie jedvnie z własnych 
ziem. Później produkcję cukru z buraków  objęły 
Niemcy, Belgja, H olandja, Czechy oraz Rosja. Je ­
szcze \v roku 1846 na wyprodukowanie 1 kg. cu­
kru zużywano 17 kg. buraków'. Obecnie po roz­
powszechnieniu najprzedniejszych gatunków bu­
raka cukrowego, 1 kg. cukru otrzymać można jn t  
z ok. 6 kg. buraków.
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